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W e Czwartek Jv£°- 9. Sierpnia 1821.

O Śmiarci Buouapartego.

( D okończenie  )

Rapport lekarski o sekcyi ciała N a p o ­
l e o n a  B o  o n a p a r t e g u  , załączony do 
Listu urzędowego Sir H u d s o n a  L o w e ,  
brzmi inh naslępuie : 1

» W  L o n g w o o d na Wyspie  S. H e ­
l e n y  d, 6. Maia. —  Za pierwszym rzutem oka, 
zdawało się ciało bardzo tłuste i tak się oka­
zało za pierwszein przecięciom niższey części 
brzucha , gdzie sadło grubiey'  iak na połtora 
cala leżało.  Kraiąc w poprzek przez chrząstki 
żioher i śledzącclolel .  piersny,  odkryto,  że 
saiiio żebrowe do samych ziober lehno przy­
stawało. W  lewy zapadłości pierśney znale­
ziono t i z y  uncyie erzerwoniawego płynu a 
Blisko ośin takiegoż płynu w zapadłości pra­
l n y .  Płuca by ły  zupełnie zdrowe.  W o r t k  
sercowy,  zostawał w stanie naturalnym i za­
wierał  vy sobie blisko l uncyią płynu. Serce 
było naturalney wielkości ale grobem sadłem 
p o w l e c z o n e ; w otworach i komórkach serca 
nie było nic nadzwyczaynego , tylko części  
muszkutowate były nieco bladsze iak pospoli­
cie. P o  otworzeniu brzucha niższego ( abdo- 
m e n ) ,  znaleziono kałdun czyli  błonę aiszki 
podbrzuchową słabizną okrywaiącą , ( omen- 
tu m )  także nadzwyczaynie tłustą, a śledząc 
żołądek odkryto , że ta częśc była siedzibą 
wieikiey choroby. Cała część wyższa żołądka , 
osobliwie zaś koniec spodniey dziury żołąd- 
howey ( p y lo r u s ) i powierzchnia wklęsłości,  
l ewego skrzydła ; ( lobus ) wątroby , mocno 
były z sobą zpoione ; oddziel iwszy te części 
od siebie', odkryto w r zó d ,  który na cal od 
spodniey dziury żołądkowey rozszerzał  się 
na skórze żołądkowey i tamże zrobił  sobie ot­
wór  taki , iż g 0 małym palcem można było 
przeiecliać ; cała .powierzchnia wklęsłości żo ­
łądka , przedstawiała massę iadem raka wyied- 

. zoną czyli  massę wrzodów kancerniących s ię ,  
osobliwie blisko dziury spódnicy żołądkowey. 
Otwór  żołudka , tuż przy gardzielu ( Oeso- 
phagus) był i e d y n y , có się zdrowym wydawał.

Żołądek napełniony był mnóstwem płynn,  po ­
dobnego do fusow kawianych ; powierzchnia 
zewnętrzna lewego skrzydła wątroby spoiona 
była z błoną brzucnową poprzeczną { dia.  
phragma.  ) Wyiąwszy  części  wątroby z zara­
żonym żołądkiem spoione,  nie miała w sobie 
nic złego.  Inne wnętrzności brzucha były 
zdrowe.  Uważano nieiakie z mieysca ustąpie­
nie lewey perki. ( p o d p isa n o ) Dr.  Tomasz 
S h o r t t ,  Dr.  Arch A r n o  t t ,  Chyrurg pułku 
20go Dr.  Karol M i t t c h e l ,  Chyrurg l inio­
wego  okrętu Angielskiego V  i g  o ; Dr .  Franci­
szek H u r t ó w ,  Chyrurg pufku 60 g o ; Dr.  
Mateusz L i v i u g s t o n e , Chyrurg w służbie 
Kompanii wschodnio Indyyskiey. «

Doktor 0 ’M e a r a , który u B u o n a p a r- 
t e g u zostawał Cliyrurgiein przybocznym i w 
iednem pisinie swoiem t w i e r d z i ł , iż  choroba 
tego sławnego więźnia,  ma swoią siedzibę w 
wątrobie i że  klima Wy spy  S H e l e n y  musi to 
zie  p o g o r s z y ć « rozgniewany iest teraz nie­
zmiernie na tych piąciu Chyrurgów , którzy  po- 
wyżey  udzielony protokół podpisali ,  za t o ,  że 
twierdzili  wszyscy iednoinyślnie, iż wąłroba 
ieśt zupełnu  zdrowa i tylko rak żołądkowy 
był iedyną przyczyną choroby. « P .  0 ’M  e a- 
r-a łaie koliegow swoich , mianuiąc ich 
„  n i e n k a m i “  za osądzenie , że  rak 
żołądkowy może bydż śmiertelnym w  cią»n 
sześciu tygodni;  utrzymuie oń ciągle,  że cho­
roba siedziała w wątrobie,  l e c z ,  że wątrobą 
przy końcu choroby ,  nabiera znowu po wi er z­
chowność zdrowośći  i. t. d Cała ta rosprawa 
lekarska ma za cel dowiedzenie Ministrom An­
gielskim , iż  są powodem do śmierci B u o n a- 
p a r t e g o  1) ponieważ przez Gubernatora 
dawali mu codzień pobudkę do różnych me .  
przyjemności 2) ponieważ nie pozwol il i  p .  
0 ’M e a r a udać się na Wyspę S. H e l e n y  
w celu leczenia ch iroby więźnia

, , T ę  nową potwarz wymierzoną na Rząd 
( ino w i K u r y i e r L o u <J.y ń s k i ) ,  uważała 
gażela T i m e s  i inne wyszczególniaiące się 
gazety op po zy cy yn e , tak niedorzeczną , iż na­
wet tego obszernego piśma P.  O Me a r  , 
nie umieściły Wiadomo powszechnie,  że
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sam B u o n a p a r t ,  wezwał  i obrał P. A n 
t o m m a r c h i za lekarza własnego i że wca­
le nie doznał  żadney trudności w zezwoleniu 
na to. Zostawiono także B u o n a p a r t e m u  
zupełną wolność ieżdzenia kotlno i przecha­
dzania się po wyspie i że  go tylko miano 
na oku. Obelgi  rzucane na pięciu chyrurgow 
są tylko dowodem nieograniczone)'  wyniosłości 
P .  0 ’M e a r y ,  który się -za naywiększego 
męża w całey Anglii  poczytuie.  P.  0 ’ M e a r . a  
zasadza się także na ledney okol icznośc i , 
która zasłilguie na nieiakie wyiaśnienie ; mia­
nowicie  , że P .  A s t o m  a i a r c h i  lekarz 
B n o n a p a r t e g o ,  nie podpisał protokołu 
sekcyi wraz ,z drugieini lekćrzami. Przyczyną 
tego b y ł o ,  iz P .  A n t o i n m o r c h i  iett .tyl­
ko l e k a r z e m  a nie c h y r u r g i e m .  Jego 
iest rzeczą historyię choroby opisać,  ale nie 
otwierać trupa. Gdy operacyia ta , przeds ię­
wziętą byta ‘ u r z ę d 0 w n i  e przez piąciu 
naycelnieyszych Chyrurgów znaydu-iących się 
na mieyscu, rzecz naturalna, i ż  Rapport uczy­
niony musiał bydź do Gubernatora; P.  A n- 
t o i K  i n r a c k i  zaś nie będący, poddanym An­
gielskim , niebył  obowiązanym rapportu 
pudprsywać.  B y ł  on tylko iako sam świadek,  
podobnie iak byli pod owcząs , I J e r t r n n d  
M o n t l i o l o n  i inni cudzoziemcy w służbie 
B u O  n a p a r t e g o  zostaiący.

Nieco o Życiu Bnonapartego na W y s ­
pie S. Heleny.

Czytamy w  Kpnstytucyio tiiscie Paryzkim 
O N a p o l e o n i e  co n a s t ę p n i  : „ W i e l e  pisał 

" N a p o l e o n  przez  ciąi* swoiego pobytu na 
W y sp ie  S. H e 1 n y ; życie iego było bardzo 
porządne, zasypiał i wstawał o jednym czasie, 
Zrana po użyteyprzechadzce dyktował:  przody 
L a s  C a z e s o w i  a gdy ten wyspę opuści ł ,  
M o n t h o l o n o w i .  Chętnie rosprawinł o 
wypadkach,  do których należał i o  osobach,  
których przy tein używał.- Mów ią ,  że słu­
chający go wpisywali co wieczór  do swoich 
dzienników takowe ro z m o wy ,  ktoreini się z 
nim zabawiali ;  ieżeli  wyydą na i a w ,  zaymo- 
wać będą niezmiernie publiczność,  iak wszyst­
ko , co tylko pisano o tern nadzwycznynyin 
cz łowieku.  Często zwracał  mow.ę swoią na 
teraznieysze położenie Europy  , l ecz  zawsze 
pożno , i to tylko niektóre mimera gazety Ku­
riera,  Lodyńskiego onegOż dochodziły.  I u ż  się 
był  przy  wielkiey pilności, nauczył  ięzyka An­
gielskiego i ,w krótkim czasie mógł  z nay-

większą łatwością czytać. Odtąd pozwolono 
mu czytać także książki i  dzieniki Francuzkie. 
W i e le  z nich pozapisywał właśńą ręką na 
brzegach swoiemi uwagami a kilka takich prze- 
daią iuż w L o n d y n i e  na bardzo wysoką 
cenę. Poselstwo P r  a d l a  do W a . r s z a w j r  
poznaczył  także przypisami a oryginał mówią , 
że się iuż w P a r y ż u  znayduie. P o  obied- 
zie,  zwykł  był  także przechadzać się godzinę,  
potem , czytywał  na głos pospolicie traiedyie 
K o r n e l a ,  w  których znaydował  szczegól - 
nieysze upodobanie. Przys łowie i e g o , które 
często w rozmowach powtarzał  b y ł o :  „ p r z y ­
s z ł o ś ć  i e s t  w r ę k u  B o g  a.11 R a z  tyl­
ko czyli  dwa razy widział  Gubernatora L  o w e- 
g o ;  iniał on niepokonaną1 ku niemu odrazę i 
oświadczył  nakoniec wyraźnie,  i zby  natych­
miast umrzeć wolał  niż przymuszać się pa- 
t rżyc na niego. Mniemają niektórzy , że  B e r ­
t r a n d  i M o  n t h  o l o n  inaią osobliwości  
iego w zachowaniu a nawet  iniii mówią,  że  
się stały ich własnością.

Cokolwiek o Buonapareie,

Wiem y iuż ,  że B u o n a p a r t e  zapisał 
L ady  H o l l a n d  tabakierę , którą od Papieża 
w podarunku odebrał W t e y  tabakierze znay- 
dowała się karteczka , z iego własnoręcznym 
napisem : . „ Z n a k  p a rn i ą t k i i w d z i ę ­
c z n o ś c i  d l a  P a n i  H o l l a n d . 11 Dama 
ta bawi teraz w P a r y ż u .

Ziarno na nasienie nie ma Lydi  
mfocone,

Xiądz  R i e u e  kaznodzieia w  B o c k- 
h o r ś c i e  twierdzi  , że dociekł ,  iż przez 
młócenie zboża naywięcey 'ziarft w kiełku bywa 
uszkodzonych i tym Sposobem posiane staią się 
niezdolneini do schodzenia. Czynił  doświadczenie 
z ziarnem przy  zwożeniu zboża do gumna spa- 
daiącem i powiada, że  do zasiania kawałka z ie­
mi potrzebował  tylko .1/8 część  tego , co się 
zwykle  bierze na zasiew z  ziarna młóconego,  
a -pole 1 zazieleniało ■ równie tak gęsto , iak i 
-drugie. Dla. tegoież  radzi ,  snopy zaraz przy 
zwożeniu .onych do gumna wybierać na toku o 
ż e rd z i e ,  ziarno podtenczas wylatuiące pr ze­
znaczyć do siewu , i dopiero resztę podług 
zwyczaiu wyinłacać.

Iest w tein wiele dobrego,  ponieważ takim 
sposobem zyshuie się nayzdrowsze ziarno się w-
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r e  , iednakże i przesada daie się tu postrze-. 
gae.  Dozwólmy,  że zwyczayiyie zbyt gęsto sie- 
iemy , lecz trudno donieść,  by ziarno młóce­
niem choćbyteż tylko czwartą część swoiey 
płodności  traciło ; W eź m y  iakiegokolwiel.  zb o­
ża ziarn dwanaście i posadźmy i e , .a zawsze 
doczekamy się dwanaście zćz i ob e ł  , które p o ­
lem w kłos wyrastaią. Słoma pizec ie  broni 
ziarno podczas młoceida śliskcścią sw om , by 
nie było usz ko d zo n e, a zwyczayne wstrzęś- 
mienie , bynayininey ziarna nie nadweręża.

leżel i  F.  R. i e s e  , powiada, że z 1/8 części  
korca wysiewu , ona ziarń 3o plonu , podczas 
gdy  z wysiewu zwyczaynego ziarnem młoco- 
nem, rachuie tylko po ziarn 6. więc podług tey 
.rachuby nie byłoby wcale żadney kora-yści z 
rzadkiego siania ; gdyż 3o ziarn z 1/8 korca 
nie wyda ani czterech korcy na kawałku po­
la, na któremu podobnym, zwyczaynym sposo­
bem zasianym , po odtrąceniu zaąiewu zyskuie 
się pięć korcy. Nie  ma wcale żadney t rud­
nośc i ,  tysiączne zbierać p l ony ,  ieżel i  ziarno 
sadzić , potem źdźbła dziel ić i takowe przesa­
dzać będziemy. L ecz  to są czcze zabawki.  
W  gospodarstwie idzie o to naj bardz iey., ia- 
kijnby sposobem z rowney  obszerności pola., 
.zbierać można naywiększy pożytok rachuiąc 
zawsze ziarno wysiane. l e że l i  z zisfna siew- 
nego można cośkolwiek oszczędzić  przez 
machirty sic wne lub inoyui sposobem, więc t e ­
go pomiiać nie należy.

Wieco o Karolu Lipiński na*

K r ar .o l  L  i p i ń s h i , podróżuiący teraz 
w  zawodzie swoiey sztuki , d a ł  we W r o c ­
ł a w i u  Koncert. Gazeta -tameczna z d. 2‘5 . L i p ­
ca, zawiera o tein, między iunemi co następuie:.

,, Usiłowania m o l e , w  polecaniu P a n a  
L i p i ń s k i e g o ,  nie miały —  niestety —

f iOinyślnegó skutku , ponieważ bardzo mała 
iczba słuchaczów , zpaydowała się na iego 

koncercie wyprawionym w sali muzyczney 
•Uniwersytetu ; wszelako i - ta garstka dawała 
inu niezmierne oklaski w naywiększym zapale. 
K t o i by  z t y c h , co grę Jego wybornego mis­
trza s ł ysz e l i , obwiniać mnie .chciał , że go za 

^wie le  przechwalam,  któżby inu nie przyznał  
Zaszczytu pierwszey  klassy skrzypka? lakże 
rzadka pewność i łatwość w pokonywaniu 
nąywiększych trudności., iakaż właściwa fan- 
tazyia j właściwy smak w  różnych przecho- 
dach ( p a ssa za ch ) a szczególney có za przed- 
S ta wa,  peł na ożywiającego ducha I Przedz iwny

ton , ktorytn artysta czarować utnie ńa hieoce- 
D i u n e i n  narzędziu swoiein j rozwinął  się dos­
konale, w  całey swoiey piękności i we wszyst ­
kich odmianach 1 stopniowaniach swoich , do 
c z e g o  mu pesłóżyła prżyiazna dla muzyki  
mieyscowość.

Wiadomości W arszawskie. *)

{ D  1 20. L ip c a . ) '  T r z y  dni zeszłe były 
feralnemi dla niektórych części  Warszawy i 
i e y  okolic.  Jeden Obywatel  samowolnie uto­
pił  się , ośinnastoletm mularczyk spadł z pod 
dachu i natychmiast postradał życie , w  lasku 
Powązkowskim znaleziono pow ieszonego, c z ło ­
wieka ; na Tamce źlyd tak uderzył  ciężarną 
swą żonę iż może utraci życie , pewnemu 
oficerowi skiadziono wszystkie r z e c z y ,  czym 
tak się służący iego zmartwił,  iż  prawie śmier­
telną zadał sobie racę. etc. etc.

( D .  22. I J p e a .)  Nowa przestroga dla
R o d z i c ó w  ,aby dzieciom bez doświadczenia 
j i iepozwalal i  kąpać się w  rzece lub s t a w i e : 
-onegday syn pewnego tuieyszego Doktora,  
•uczeń 'Liceum , inłodz:eniec pełen nadz ie i ,  
udał się z kolegami na G l i n k i ,  i l edwo za­
nurzył  się w w o d z i e ,  postradał życ ie ,  po­
mimo ryohłego .wydobycia i starannego ra­
tunku.

Dochódzą tu z różnych stron wiadomości,  
iż cena zboża podnosi się-

. ( D .  24.  ̂ Lip ca .  ) Noc dzisięysza była
bardzo burzliwą. P r z y  nlcwnym deszczu i 
grzmotach , kilkanaście piorunów u d e r z y ł o , 
dom na ulicy S. .Jorskiey został uszkodzo • 
nymS o innych przypadkach dotąd niesłychać.

( D.  25 . L ip c a . ) Dosz ły  tu wiadomości
iż onegdaysza .ulewa znaczne w okolicach 
Warszawy poczyniła sz kody,  za Piagą zboże 
znisżc.zon.e zostało. P io r u n ,  który uderzył  w 
dom przy 'Kościele S. J e r ze g o ,  popsuł część 
dachu, -spuścił się nadół po bl.iszanney rynnie ,  
przeleciał  -.w poprzek ulicy do kuźni w klórey 
pracującemu kowalczykowi  pomiędzy iego Sto­
pami p r z e s z e d ł , i wypadł  do ogrodu. Kowął-  
■czyk uczuł  .tylko małą kontuzyią. Strony na 
fortepianie w tymże domu stopiouemi zostały'. 
Na  ' Pradze także Jtrderzyło kilk.i piorunów 
lecz  nieszkodliwie.  W c z o r a y  wieczorem zno­
wu przez kilka godzin nawalny.  deszcz pa- 
daiąc powiększy ł  po wy żs ze  szkody.

Tydz ień  feralny ieszcze się l i i eukończy ł , 
znowu kilku młodzieńców kąpiąc się utraciło

*) Z Kuryiera W arszawskiego.
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życie , i znowu mularz spadłszy z pod dachu 
złamał obie nogi i rękę. Pewny 90 letni 
starzec powiesił  s ię ,  przec ież wcześnie oder- 
żnięto po wróz , poniei.ikim czasie starzec od­
zyskał  przytomność , a zapytany dla czego 
chciał zostać samobóycą, odpowiedział  iż znu­
dził  się tak długiem życiem.

Rozchodzi  się tu" osobłiwsza wiadomość. 
W  iednem. z  miasteczek Woiewództwa Płoc­
kiego zaimeszkauein prawie przez samych bie­
dnych żydów , gdy ci niemiełi iuż sposobu 
wyżywienia  s ię ,  oświadczyli  iż,  udadzą się do 
fabryki w bliskości budującego się obywatel­
skiego domu , aby mieli ztąd iaki za r o b e k , 
lecz  obywatel oświadczył, ,  iż  dom spiesznie 
ukończonym być musi ,  a zatyin niemoże przy­
jąć du fabryki ż y d ó w ,  którzy dla szabasów 
przez  ieden dzień w każdym tygodniu musie­
l iby próżnoYTać. Uwiadomiony o tym Rabin
zezwoli ł ,  aby ci robotnicy dla nader potrzeb­
nego  iin zarobku , święto szabasowe z soboty 
przenieśl i  na niedzielę —  Byłby to pierwszy 
przykład w  Historii Polskich Jzraelitów.

Z  K a 1 i s z a.

Miasto nasze powiększa się i ozdabia co ­
rocznie.  Obok domu Trybunalskiego W .
Orzechowski  wystawi! w ogrodz ie  swoim po 
rządne i okazale Łazienki , są one  ̂ bl iskie 
ukończenia , i zapowiadaią wszelką a tak po­
trzebną w y g o d ę w ł a ś c i c i e l  ma także założyć 
nakadzania siarczane. —  Sprowadził  się do 
nas z  Warszawy P .  W i ł d f a g e r  który za­
ł o ż y  litografią. —  I u nas iuż iest założonem 
Towarzystwo S t r z e l n i c z e ,  a to na lewym 
brzegu Prosny przy wsi Z a w a d z i e ; strzel ­
nica iest iak naylepiey urządzona.

Zdarzenie na teatrze Francuzhim : 
Gymnazyium dramatyczne.

W śr ó d  przedstawienia nowey sztuki : ,,A r- 
t y s t a  d i a i u i n a t y c z n y  z E  l a in p e s “  
niedawno wyprawioney,  Śpiewak Gymnazyium 
drainmatyczuego P  e r l  e t niechcial śpiewać aryi 
Angielskiey ułożoney pr zez  niego a przez 
orkiestrę rozpoczętey  i rzekłszy do orkiestry,  
niebędę śpiewał , opnscił  scenę. Po kwan- 
dransie hałasu przyprowadzi l i  go inni artyści , 
l ecz  przyjęty z gwizdaniem powrócił  z pogar-

zaiacą miną; ukazał się po trzeci raz , zawołano 
nań.: P rzeproś!  Na kolanach) wtedy oświad­
czył,  że chory na katar i że będzie grał, l ecz nie­
może śpiewać aryi. Niezadcwolniono się tera , 
Per let  znowu się oddalił  , l ecz  wrzawa zaczęła 
brac górę i nie uspokoiła się, aż urzędnik Policyi  
oswiądczył:  że Periet  posłany iest do Prefek- 
tury i dopoty nie może ukazać się na scenie,  
poki nie uczyni zadosyć publiczności.  Nauka 
ta,  uważa D z i e u i k  r o z p r a w  iest dobrą,  
i bogdayby z niey korzystali wczyscy aktoro- 
wie , zepsuci przesadnem pobłażaniem pub­
liczności , słabością niektórych dyrektorów i 
pochlebstwem autorow , niaiących własny swóy 
interes i mnieinaiących, , , ż e  .dla sztuk ich 
nieodzowny iest talent tego lob owego ulubio­
nego artysty. “  Perlet  upoiony wiadomością,  
że mu dozwolno grać na Teatrze Francuzkiiu, 
miał się dopuścić tey nieprzyzwoiotści  w 
Gymnazyium , które mu płaciło 28,000 fran­
ków. Teraz uwolniony iest z więzienia,  lecz 
miał oświadczyć , że  nie będzie przepraszał  
i nie pokaże się na żadnym teatrze Frsucuzhitn. 
Atoli  namyślał się inaczey i wystąpił  na d. 
28. Czerwca r. b. znowu. Ponieważ niektórzy 
z iego przyiaciol ,  tyle byli  nieroztropnymi,  
że go przyięli  z oklaskami , więc rozdrażnili  
przeciwników , iż od gwizdania nie można 
było zrozumieć oświadczenia Perieta:  ,,Nieinia- 
łein nigdy zamiaru , spuszczać z uwagi usza­
nowania ku publiczności  , i t . d . “  Przerywany  
gwizdaniem osłabi , wyprowadzono go  prawie 
bez s i ł ,  powtórnie tenże sam go los spotkał. 
Gdy się uciszyło g wi zda oe ,  ukazał się po raz 
t rz e śc i ; wołano znowu : Przeproś!  oświadczył,  
od tey chwili  przestaię bydż artystą , a że go 
ieszsze wywołała publiczność , przyprowadzil i  
gowspoltowarzysze na powrót  powtórzył  
p ierwsze swoie oświadczenie , iż mętniał za­
miaru obrażać uszanowania ku publ iczności ,  ą 
tak się spór ten ukończył.  Teraz grywa rolę 
swoią z wielkietn zadowolnieniem.

W  i n o .

Ta iest własność wina , że  niein zagrzani 
ludzie młodzi,  mówią chętnie o przyszłości  —  
o przeszłości  zaś starzy.

Bfdalmyia F, H n t t c r t .  —  Drukiem J, F i l i e r a ,
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